
KWAS SOLNY 20|22 Bme.
KWAS SIARKOWY 65 Bme- i innych koncentracje i 
KWAS AZOTOWY 27 i 36 Bme.
KWAS MRÓWKOWY 80

technicznie czyste 
KWAS AKUMULATOROWY 22 Bme.
KWAS OCTOWY 80 proc. chein. czysty.
SÓL glauberską kalcynowaną
SÓL glauberską krystaliczną
SALMIAK proszkowany i w kawałkach subl.

NAFTALINĘ w łuskach i proszku 
AŁUN krystaliczny w kawałkach 
SIARCZAN miedzi (Kupfervitriol)
SIARCZAN żelaza (Eisenvitrioi')
SIARCZYK sodu 60[62 proc. skoncentr. (Schwefelnatrium) 
SIARKĘ w laskach 
M1NJUM (Bleibergera)
N1GROZYNA tłuszczowa (Bayer)
SZELAK orange TN.

p o leca  do natychm iastow ej dostaw y

Firma J ó z e f  J a c o b s o h n  Kraków, Wrzesińska L . 3.
T elefon  Nr. 3065 — Telegram y: „JÓZEF JACOBSOHN KRAKÓW".

W niedzielę dnia 19 marca 1922 o go­
dzinie 4 po poł. odbędzie się w lokalu Sto­
warzyszenia przy ul. Grodzkiej 43.

O D C Z Y T
p. Rafała Pfeffera

n a  t e m a t

Umawa handlowa francusko-polska
i polsko-rosyjska.

Prosimy o liczne i punktualne przybycie
Wydział.

Targi zachodnie 
jako symbol.

Gdy niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, że o- 
becnie nasze położenie finansowe jest poważne, to 
przecież nie traciliśmy nadzieji, iż państwo nasze p o ­
trafi przełamać trudności wśród których się rozwija. 
Myśl twórcza wykazywała w prawdzie drogi po  któ­
rych rozwój nasz biedź powinnien, krytyka naprow a­
dzała  nas z fałszywej drogi, a życie samo w skazy­
wało, że państwo nasze odrodzone, i odm łodzone, 
przecież po linji zdrowego rozwoju pójdzie. Mimo

ogromnych strat jakieśmy dzięki długotrwającej nie­
woli a później wojny światowej ponieśli, mimo ciąg­
łych jeszcze braków — zdołaliśmy przecież przezwy­
ciężyć i straty i niewolę, i dzisiaj ześrodkowując na­
szą tężyznę hand low ą raz na naszych kresach w scho­
dnich, drugi raz na kresach zachodnich, rzuciliśmy 
m ost gospodarczego naszego zespolenia. Jak targi 
w schodnie w skazały nam drogę dokąd  nasz rozwój 
gospodaiczy  nas zaprowadzi, tak targi aachodnie 
wskazują nam drogę dokąd nasza siła sięga. Polska 
jest naturalnym terenem tranzytu towarów  z Zachodu 
na W schód. I nasza cała polityka gospodarcza winna 
myśl tę zdrową podjąć i dalej kontynuować. Nie p o ­
wiedzielibyśmy, że jest to czysty przypadek, iż nasze 
targi urządzamy na dw óch kresach, nie, to myśl tw ór­
cza państw a polskiego korzystając z naszego geogra­
ficznego położenia znalazła na tych dwóch krańcach 
państwa, swój dosadny wyraz.

Dzisiaj, gdy przez urządzanie targów  przedsta­
wiamy światu, iż Polska jest krajem naturalnego łą ­
cznika gospodarczego między W schodem  i Zacho­
dem, musimy też światu pokazać, że jesteśmy też 
krajem i w sobie samym zdrowo sprzęgłym, gdzie 
nie walki partyjne, i nie walki rasow e panują, lecz 
w spółpraca  i silna i żywiołowa i chcąca nadrobić to, 
do czego nas długi okres niewoli nie dopuścił. 
Uważają nas wszędzie za kraj romantyków śred­
niowiecznych, gdzie nie rozum lecz uczucie g łó ­
w ną odgrywa rolę. Ten sposób  myślenia o nas wie­
le nam zaszkodził. Być może, że wiele w tem pra­
w dy było. Upojeni w pierwszej chw.li wolnością, za­
pomnieliśmy o tem, że każda jednostka jest skarbem 
dla państwa, dla naszego życia gospodarczego, i idąc 
za hasłami demagogicznemi niszczyliśmy to, co inni 
by raczej odbudowywali.

Rozpoczęła się w alka wyznaniowa w alka która już 
daw no na Zachodzie należy do przeszłości, ustawy 
nasze specjalnie konstruowane na przełamanie jednej 
w arstwy ludności były wyrazem dnia, i wyrazem u-

v.mm

F R E Y  & W  E T S T E I Ń
KRAKÓW, Krakowska 4. (w podworcu 1 piętro).

Hurtownia galanterji i biżuterji. — Specjalności w spinkach różnego rodzaju. 
W ielki w ybór portfeli torebek oraz grzebieni



B a c z n o ^ !  i
ŁÓŻK A metalowe, materace 

WÓZKI dziecięce 

POŚCIEL, KOŁDRY WATOWE 

i B A JO W E  w wielkim wyborze. 

W Y P R A W Y  całkowite na j tan ie j  

nabyć można tylko

W arszaw a,

w  sk ładzie  fab ry cz n y m

$  W arszawie Graniczna i r .  2
telef. 163-29, w, rost ul. Grzybowskiej 

firma istnieje od r. 1894

B aczność nss adres ! G raniczna 2.

czuć ulicy. Ale, i to musimy z zadowoleniem skon­
statować, wreszcie rozum przezwyciężać zaczyna. 
Wszelkie oznaki wskazują, iź Polska pójdzie po linji 
zdrowego rozsądku. Nasza wewnętrzna walka nas po 
części osłabiła. W rogowie nasi wykorzystali nasz 
stan psychopatyczny i wygrywali przeciw nam sw o ­
je realne i materjalne interesa. I to może było naj­
ważniejszą przyczyną, że sanacja naszego zdezorganizo­
wanego życia gospodarczego natrafiła na nieprze­
zwyciężone zapory. Życie gospodarcze nie jest tylko 
szeregowaniem cyfr. Statystyka jest w prawdzie ko­
nieczną, ale sam a za siebie nic nie mówi.

Ludzie nie są tylko liczbami arytmetycznemi, 
ani skalą  bezmyślnych narzędzi. Aby gospodarstw o 
b '4o  zdrowe, musi się ono oprzeć na podkładzie so- 
r„ilnym, tym żaś podkładem  są ludzie, są  jednostki 
gospodarcze, które zabiegają i ubiegają się o sw o­
je prawa i możliwość pracy. Nikt nie jest w danem 
gospodarstw ie społecznym zbędny, i dlatego uw aża­
my, że jak urządzane targi wskazują nam, iż Polska 
istnieć musi jako łącznik Zachodu i W schodu, tak 
zespoleniegospodarcze wewnątrz państwa wskaże nam, 
iż Polska będzie odpowiednim czynnikiem g o sp o d a r­
czym, by gospodarstw o Zachodu w naturalny zwią­
zek sprowadzić ze W schodem , i w tym celu musimy 
wyzyskać wszystkie siły twórcze drzemiące w naszem, 
społeczeństwie bez różnicy partyjnej i wyznaniowej. 
Dlatego witamy z największą radością  fakt utworze­
nia targów  poznańskich.

Są one bowiem symbolem stałego wewnętrzne­
go uzdrowienia i rozwoju naszego życia g ospodar­
czego w  Polsce.

Dr. Norbtrt Salpeter

Sugestia.
Od czasu wojny światowej sposób  myślenia 

ludności zmienił się zupełnie. Na pierwsze alarmy 
wojenne wykupywano wszystko. Ciągłe cenzurowanie 
prasy spow odow ało , że każda w iadom ość, najmniej 
p raw dopodobna, znajdywała wiarą u ludności.

^Obecnie sugestja m as przybrała inne formy, jak 
  ' i d n o ś ć  przyzwyczaiła

'się do narzuconego jej sposobu  myślenia. Spraw dzi­
ło się to, co podczas  wojny niem. filozof Fritz Mau- 
tner stwierdził: „nie jest rzeczą masy mieć rozum “ .

Obecnie, po  wojnie, dochodzim y do innego 
sposobu  myślenia. Każda, bodaj nawet fantastyczna 
w iadom ość znajduje wiarę. Gdy brukowa p rasa  poda, 
że towar potanieje, to cała publika, czy inteligent, 
czy chłop, czy robotnik, bez zastanow ienia— wierzy, 
i czeka na potanienie towarów. Weźmy przykład 
z życia codziennego. „Kurjer Poznański” kilka tygo­
dni temu doniósł, że zboże tanieje. „Rzeczpospolita” 
ogłasza to natychmiast jako prawdziwą w iadom ość, 
chociaż kilka szpalt dale j— ogłasza sp raw ozdan ia  
z g iełdy—Nowojorskiej i Warszawskiej, że zboże 
zdrożeje.— Po tej w iadom ości widzi się ludność 
jednak zniewoloną za chleb więcej zapłacić, bo nie 
zaopatrzyła się w tańszę mąkę.

Drugi przykład: rząd zamierza cło zredukować 
na bieliznę, odzież, obuwie, a konsumenci natychmiast, 
nim jeszcze ustawa została ogłoszoną— dom agają się 
cen niższych— daleko niższych od obecnych na ryn­
kach zagranicznych, „bo  tak było w „Kurjerku” .

Nie chcemy przytaczać innych znanych nam fa­
któw.

Zbliżające wybory dadzą nam obraz jak suge­
stja działa na  sposób  myślenia mas. Im nieprawdo­
podobnie], im niemoiliwiej jakiś kandydat przed­
stawi swój program, tern więcej znajdzie fanatycz­
nych wyznawców. T o  nam każdy przyznać musi, kto 
potrafi myśleć jeszcze przesłankami normalnemi.

Kupiectwo m a obecnie do zwalczenia u swoich 
klientów ten nieracjonalny sposób  myślenia, tę nie­
logiczność, tę psychopatyczną wadę.

Tow ar obecnie zagranicą jest drogi, w a lu ta  n a ­
sza jest na nowo bardzo niska, zakupy zagranicą 
w ym agają kolosalnych kosztów. Niskie cła wpraw­
dzie byłyby wpłynęły na cenę towarów, gdyby przy­
padkow o waluta nie była spad ła  zpoczątkiem stycznia 
z 2800 marek za dolar, a zniżka cłowa nie była o- 
graniczoną do kilku tygodni. Ale taki jest już los 
kupca w  czasie wojennym i powojennym. Nie wolno 
nam jednak ani na chwilę tracić odwagi, nie wolno 
ani na chwilę rezygnować lub popaść  w apatję.

Należy klienteli obecnie tłumaczyć, że w iad o ­
mości dziennikarskie już nieraz wprowadziły  ją w 
błąd. Masa bowiem pozostaje jeszcze ciągle pod  
wpływem psychozy wojennej. R. P.



Fabryczny Skład W y ro b ó w  S ta low ych  |
zagranicznych  i krajow ych

Brzytwy, nożyczki, noże, łyżki, grajcary, 
maszynki do strzyżenia włosów, kłódki, tace niklowe i t. p.

oras różne towary galanteryjne

G. SZTR UM PFM Ai 4
W A R S Z A W A , Nalewki 18, Teief. 155-12

Okucia budowlane i meblowe
wagi decymal- 
ne i stołowe, 

żelazka do 
prasowania, 

młynki do ka­
wy, drzwiczki 

do pieców 
kaflowych, 

oraz sierpy i 
kosy marki 
„Poko jow a“ , 
przed sezo­

nem niżej cen 
fabrycznych, 

poleca hurto­
wnie i czę­

ściowo

skład żelaza
JÓZEF FERTIG, Kraków, ul. Szewska 5. 
Telefon 3214. Telefon 3214.

H E R B A T A
u

„ I H B I A P 0 Ł

p- 1  L ilpocti i Stu
W arszaw a

Bonifraterska 6. — Telef. 166-65

N

1) Instrumenty muzyczne 4) Przybory do rowerów
2) Gramofony i ptyty 5) Termasy, artykuły op-
3) Wszelkie struny i tyczne

przybory 6) Zapalniczki i latarki
oraz towary galanteryjne

poleca największy skład hurtowny 
Leopold  H utterer  

Kraków, Grodzka 43.

■ v.vC'»iR»x«Ma>iia

Specjalna Wytwórnia

„ K  ó  I ”
sam ochodow ych  lekkich i ciężarowych oraz powozowych i bryczkowych.

W A R S Z A W A ,  Leszno 26.

Hurtowna sprzedaż Szelek i Podwiązek
w łasnego w yrobu o ra z  g u m y  do  p o d w ią z e k

D. Szlifersztein i Ch. Goldberg
Tel. Nr. 170-97

..............

a

Tel. Nr. 170-97



| P ity  g a tr o w e taśmowe, cyrkularne 
_  i trackie, noże do he­

blarek, pasy  popędow e, rzemyki do pasów, węże parcia­
ne i gumowe, toczki szmirglowe, pilniki, stal oraz narzę­
dzia warstatowe, dalej wiertarki maszynowe, szlifierki, ku­
źnie, smar i oleje, szczeliwa w płytach i warkoczach, jakoteż 
wszelkie przybory techniczne dla tartaków, kopalń i warstatów.

liiirlAwlans)' mieszarki betonowe i do wapna, wy- RfldS£filjf suaswiang. d . . windyj kasary; łamacze ka­
mieni i kompletne szutrownie, bagrownice, wielokrążki, lewa­
ry i pom py budowlane, natychmiast do dostawy:

Biuro Techniczne

Tuiul UeingrBi
Kraków, plac Groble 17-19

Numer teldfonu 2145.

I

Odpowiedzialność kolei 
za zaginione bagaże.

Jak wiadomo, mieliśmy od 1. 6. 1920 w Polsce 
ograniczoną odpowiedzia lność kolei za przesyłki 
towarowe i bagażowe. T a  ograniczona o d p o ­
wiedzialność kolei co do przesyłek towarowych 
(zwykłe i pilne) została  uchylona rozp. Min. Kol. 
z 7. 1. 1922 Dz. ust. Nr. 6 poz. 40. z m ocą o b o ­
wiązującą od  1. 2. 1922, tak, że za te wszystkie
przesyłki towarowe, nadane od 1. 2. 1922, Skarb
kolejowy ponosi znowu pełną odpow iedz ia lność  
w granicach, przewidzianych w ustawie handlowej 
i regulaminie kolejowym. Dziwna jednak rzecz, że 
mimo przywrócenia pełnej odpowiedzialności kolei 
za zaginione przesyłki towarowe, pozostaw iono nadal 
w mocy ograniczoną odpowiedzia lność kolei co 
do bagaży (Mitgut) i nadzwyczajnych przesyłek 
bagażow ych tak, że obecnie nadal . w  razie zagi­
nięcia bagażu płaci kolej tytułem odszkodow ania 
wedle rozp. Min. Kol. z 17. 10. 1921 Dz. ust. 85
000 mkp. za 1 kg. i tylko do wysokości 25 kg. 
a nie płaci nic ponad  25 kg. W  celach informa­
cyjnych wyjaśniam, i e  ograniczona odpowiedzialność 
kolei dotyczy więc nietylko przewozu bagażu (Mit­
gut), ale także i przewozu przesyłek nadzwyczajnych, 
transportow anych we w agonach bagażowych za 
kwitem bagażowym. Różnica więc między temi 
dw om a rodzajami bagażu jest ta, że przedmiotem 
bagażu (Mitgut) mogą być właściwie tylko rzeczy 
potrzebne w podróży i bywa przewożonym we 
wozie bagażowym, znajdującym się przy każdym 
pociągu osobowym i pospiesznym, podczas gdy 
przedmiotem przesyłek nadzwyczajnych bagażowych 
mogą być także i inne przedmioty, a więc i towary
1 zostają one przewożone we wozie bagażowym, 
który się doczepia do niektórych pociągów  o so b o ­
wych. Właśnie z tego powodu, że towary bywają 
często przewożone jako przesyłki nadzwyczajne 
bagażowe, co do których pow ołane na wstępie 
rożporządzenie nie przywróciło pełnej odpow ie­
dzialności kolejowej, przeto jest kupiectwo odnośnie 
do tego często praktykowanego przewozu to ­
w arów  narażone na bardzo pow ażne straty, skoro 
przy zaginięciu także takich przesyłek nadzwyczajnych 
płaci kolej tytułem odszkodow ania  tylko 600 Mkp. 
za 1 kg. i tylko do wysokości 25 kg.

Niewiadomo, jakiemi zasadam i kierował się

Rząd przy wydaniu rozporządzenia z 7. 1. 1922,
traktując w kierunku przywrócenia pełnej od p o ­
wiedzialności kolei inaczej przesyłki towarowe, 
a inaczej przesyłki bagażowe. Niezawodnie rozcho­
dziło się Rządowi o to, aby z uwagi na s to ­
sunkowo wielkie wartości bagaży nie płacić 
ewentualnie wysokich odszkodowań. Ten motyw 
jednak nie zasługuje na uwzględnienie, bo — abstra­
hując od tego, że wprowadzenie ograniczenia 
odpowiedzialności kolei było wogóle pogwałceniem 
zasadniczych ustaw dotyczących przewożnictwa 
— mógł Rząd, jak to uczynił przy przesyłkach 
towarowych (rozp. Min. kol. z 7. 10. 1921 Dz.
ust Nr. 6. poz. 41) wprowadzić także przy b a g a ­
żach specjalne należytości celem pokrycia kosztów, 
połączonych ze wzmocnieniem ochrony przesyłek 
podczas transportu. Rząd kierował się niezawodnie 
przy wydaniu rozporządzenia na wstępie powołanego 
także i tem, że należy usunąć przyczynę, tamującą 
sw obodny ruch towarowy, jednak nie uwzględnił 
tej okoliczności, że także i wolny transport bagażowy 
ma ważne znaczenie dla rozwoju ekonomicznego 
kraju. Podróżująca publiczność, w szczególności 
kupiecka, nie mając pewności, że w razie zaginięcia 
bagażu zostanie jej w całej pęlni szkoda zw rócona, 
wstrzymuje się od  jazd, a temsamem zosta je  ona 
do pewnego stopnia pozbaw iona m ożności za ła­
twienia różnych interesów handlowych.

Rząd powinien był być konsekwentny i skoro 
uznał, że bezprawnie ograniczył odpowiedzia lność 
kolei za zaginione przesyłki tow arow e i bagażowe, 
to powinien był daw ną zasadę całkowitej o d p o ­
wiedzialności kolei w całej pełni przywrócić, a 
więc także i co do bagaży. T en  brak konsekwencji 
i logiki powinien być przez interesowane sfery 
należycie napiętnówany i należy bezzwłocznie 
ze strony w łaściwych korporacyi wdrożyć o d p o ­
wiednie kroki, celem natychmiastowego przywrócenia 
pełnej odpowiedzialności kolei także za zaginione 
i uszkodzone przesyłki bagażowe.

Należy także zwrócić uwagę na wpływ 
demoralizujący, jaki takie ograniczenie o d p o ­
wiedzialności kolei wywiera na personal kolejowy, 
który — świadom y tego faktu, że Skarb kolejowy 
w tak minimalnym stopniu odpow iada  za zaginione 
bagaże — dopuszcza się w prost nadużyć, które są 
na porządku dziennym. Z doświadczenia wiadom o, 
że bagaże, za ładow ane we wozie bagażowym, 
pilnowanym przez specjalnego urzędnika i podczas  
transportu n iewyładow ane giną po drodze, a więc 
jest oczywistą rzeczą, że tylko osoby z pośród  
personalu kolejowego, które mają m ożność m ani-
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| Fabryczny Skład Rękawiczek Skórzanych
oraz hartowna sprzedaż przyborów i ozdób wojskowych

Br a d a  JHizat i B<r Hi e r
WARSZAWA, Nalewki 13 (front) Tel. 502-85. I
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pulowania we wozie bagażowym, mogły te zagi­
nione bagaże zabrać. Dla Sądów jednak w proce­
sach o odszkodow anie ten fakt jest niedostateczny, 
bo żądają sądy przeprowadzenia ścisłego dowodu 
przez stronę procesową, t e  krńdzieży dopuścił się 
dany urzędnik kolejowy, którego to dow odu strona 
oczywiście przedłożyć nie potrafi i musi się wobec 
tego zadowolnić tern minimalnem odszkodow aniem  
wedle wagi, nie pozostającem zresztą w żadnym 
stosunku do prawdziwej wartości bagażu.

Należy więc koniecznie przez odpowiednią 
interwencję u Rządu przeforsować przywrócenie 
pełnej odpowiedzialności kolei także za zaginione 
bagaże, bo jest to krzycźąca niesprawiedliwość, 
w  żadnem innem państwie zresztą niepraktykow^ana, 
a narażająca szerokie sfery obywatelskie na znaczne 
straty materjalne,

Dr. Albert Susser.

List z „Punktów".
Nie wiecie zapewne, co to jest „punkt". Ot, ta­

kie miejsce na dalekiej wschodniej, zielonej granicy 
naszej, gdzie rząd nssz dozw ala na handel z kupca­
mi z Rosji. Takie miejsce nazywa się „punktem11. 
Taki „punkt", to jest wioska lub miasteczko-ruina, 
w której kilku „uprzywilejowanych" otworzyło kramy. 
Ci uprzywilejowani, są  to zdemobilizowani oficero­
wie, byli urzędnicy i t. d. Kupcy żydowscy są rzad­
kością, gdyż im koncesji potrzebnej nie udzielono.

Obywatel polski — a  zatem i żyd —- powinien 
się przygotować do handlu w takiej granicznej w ios­
ce. Z rosyjskiej strony chłop przywoził dawniej do 
takiego „punktu“ zboże, futra, etc., które zamieniał 
na tym „punkcie" na manufakturę, galanterję, korze­
nie. Gotówką chłop nie płacił. Nasz kupiec musiał 
tu utrzymywać składy na swoje zapasy, musiał 
mieć osobnych znawców fachowców. O ile żyd ku- 
Piec przyjechał „z tamtej strony", to płacił złotem, 
Srebrem i kosztownościami.

Obecnie te „punkty" są z naszej strony szczel- 
n!e zamknięte i — prócz kilku zaledwie wyjątków — 

nawiązuje się żadnych interesów z rosyjskimi 
^Pcami-. Do niedawna przecież w Rosji obowiązy­
wał zakaz handlu i kupiec „z tamtej strony" musiał 
Okupiony u nas tow ar szmuglować. Szmugiel ten 
znów nie mógł przybrać większych rozmiarów z p o ­
wodu utrudnień wywozu i przywozu u nas.

Tylko w Ostrogach i Korcach handel manufak­
turą się zwiększył, tow ar z Łodzi wywieziony na 
Kresy służy atoli w 90 proc. dla potrzeb ludności 
kresowej.

Jak to zawsze bywało, lud uwierzył „złotym 1 
interesom na Kresach, i kilka tysięcy przedsiębiorstw 
z bardzo wielkiemi partjami manufaktury przybyło 
do tych „punktów". Nie mając prawa do handlu 
z „tamtą stroną", potracili oni swoje majątki w krót­
kim czasie. W  takich miasteczkach jak: Bielożerka, 
Łanowiec, Szumski, o ludności 2— 3000 znalazło się 
nagle po kilkanaście wielkich hurtowników z Łodzi 
i W arszaw y i w każdem oknie powywieszano czer­
w oną szmatę, jako szyld, że tu się sprzedaje 
„Krasny towar".

Obecnie już zlikwidowali ci junacy swe składy, 
niekiedy tylko zjawia się nowy adept na opuszczoną 
placówkę, licząc na większe szczęście. W  Rosji od ­
czuwa się kolosalny brak manufaktury, galanterji i 
innych towarów. Gdy obecnie już tam nie ma ogra­
niczeń handlowych, otworzyło się we wszystkich 
miasteczkach sporo sklepów, których właściciele m a­
ją niekiedy kilkadziesiąt paczek zapałek, kilka arszy­
nów ordynarnej manufaktury, kilka śledzi do sprze­
dania — więcej tam nie znajdzie się zapasów . Im 
dalej od „punktu" granicznego, jak w Berdyczowie, 
Żytomierzu, brak towarów jest jeszcze większym.

Mimo kolosalnych mrozów i lichej komunikacji 
— przybywają do granicy z dalekich stron, nawet 
z Odessy, kupcy na zakup towarów do niektórych 
„punktów". O ile nie posiadają wartościowe g o ­
tówki, to p łacą kosztownościami, perłami, brylanta­
mi. Z naszej strony rząd dotychczas nie zaintereso­
wał się ulegalizowaniem tego handlu.

M. Steinner.

" H r a S c o w m A
ObuwiajPłóciennego, Filcowego 

i Prunelowego
oraz Pan to fli  P o k o jo w y c h  S k ó rk o w y ch

| „Mocnychód“

i 1 . ORAJER, Warszawa
P a w i a  3 4 ,  Telef. 212-19



Fabryczny skład wyrobów Platerowany cl) i Srebrny c|>
a. L S P I R o

W A R S Z A W A ,  Nalewki Nr. 28. — Telef. 204-76 
Poleca: Łyżki, Noże, Widelce gładkie i stylowe w  różnych fasonach, 

oraz Lichtarze i Cukiernice i t. d. po  cenach f a b r y c z n y c h .

bielizna męska i damska

obuwie 

trykoty
są stale na składzie w hurtowni

C o h n  i L i e b e s k i n d  
K r a k ó w ,

ul. P o s e l s k a  17.
*

Zarazem donosimy, iż objęliśmy zastępstwo 
obuwia „T i p - T o p“

fabryki Eisensteina i Hermanna w Pradze.

Rok założenia 1874 . Rok założenia 1874.

pod Fą. M . S C H E N K E R  /
Telef. 2399 w  K r a k o w i e ,  Rynek g łów ny  15. Telef. 2399

poleca w wielkim wyborze W ełny krajowe i zagraniczne 
T o w a ry  bawełniane P ó łje d w a b ie  na podszewki
Jed w a b ie  gładkie i deseniowe K lo ty  zagraniczne

Ceny konkurencyjne.



M a r c h l e w s k i  Z a w a c k i
Pomorska Hurtownia Kolonialna

Import Rok zał. 1879 Eksport
Centrala: G R U D Z I Ą D Z  n. W.

Telefony: 104 i 404. Adres dla depesz: M A Z A. Telefony: 104 i 404.
Własny oddział: GDAŃSK Mlinchengasse Nr. l .„ P o d  3 pierścieniami" (róg Hopfengasse)

Depesza: M AZ APORT.
Biura i składnice z połączeniem kolejowem. 

Najstarsze i największe przedsięb. na Pomorzu,
Dla pp. Kupców!

Kawa - Herbata - Korzenie - Ryż - Śledzie - T łuszcze zawsze bezpośrednio i dlatego bezwzględnie 
 ________________________   najkorzystniejsze źródło zakupu._

List z Charkowa.
Zrujnowany doszczętnie doktryną bolszewicką 

handel cieszy się obecnie znowu w olnością i sw obodą  
do pewnych naturalnie granic, chałupnictwo jest 
zupełnie wolnem. Ledwo upłynęło kilka tygodni, 
a już widzieć można, że na nowem zupełnie podłożu 
gospodarczem  rozwija się nowy przemysł. Rzemiosło 
jednak nie ma surowców, nie m a narzędzi dlatego 
ogląda się rzutki p roducent za nowemi zarobkami, 
nowemi sposobam i, by zarobił dla siebie i rodziny, 
bo panuje wielka drożyzna, a żyć trzeba.

Rozwinęła się produkcja zapałek, od chłopa 
zakupuje się drzewo na zapałki, od chemika kupuje 
się ciasta na główki, i całe rodziny siedzą w dom ach 
i fabrykują zapałki. Paczka kosztuje 700 rubli. 
Nie długo cieszyć się mogli, ci nowi fabrykanci, 
tak sutym zarobkiem. Pow stała  konkurencja i musi 
się mniej zarabiać lub zaprzestać fabrykacji. 
W yrabia się obecnie szelki, guziki, klamki, zamki, 
blachy, powrozy i inne drobiazgi p o d /  zarządem 
„arte lów “ lub kooperatyw. Są „artele", wyrabiające 
smary do wozów, produkta stolarskie, garbarskie 
etc.

Z pow odu  zniszczenia wielkiego przemysłu, 
który dotychczas nic jeszcze nie produkuje, p rodu- ; 
kuje obecnie chałupnictwo i drobne „artele“artykuły, j 
dawniej wyrabiane w wielkim przemyśle, jak obuwie 
z p łótna lub z powrozów. Znaleść można łatwo 
całe rodziny, które szyją lub pietą trzewiki, reparują 
obuwie i kalosze. W  „artelach“ pracuje dużo 
studentów, uczniów gimnazjalnych przez 3— 4 godz. 
dziennie, resztę dnia się uczą.

N a miejsce nielegalnego handlu i tajnej 
spekulacji powoli grunt zyskuje handel legalny. 
Do przemysłu zwolnionego przez Sowiety, żydowscy 
kapitaliści nie mają zaufania, skoro codziennie 
m ożna oczekiwać znów  powrotu nacjonalizacji lub 
rekwizycji.

N a  handel znów nie wszyscy uzyskują 
pozwolenia; uprzywilejowani zostają inwalidzi. 
Nie wszystkimi artykułami jest dozw olony handel,

Otwierają się handle słodyczami, kawiarnie, restau­
racje, piekarnie i cukiernie. Handel innymi arty­
kułami odbyw a się p od  „niebem*. Wszyscy 
członkowie rodziny handlującej' obiegają wszelkie 
zaułki, by zdobyć trochę towaru, bodaj z pod  
ziemi, z po d  ukrywek. Łatwo, bardzo łatwo na 
tow ar znajdzie się zbyt. T a  forma handlu zatrudnia 
wiele dzieci, bo  im więcej ryzyka, tem wię jj 
trzeba nadzoru. Dzieci też raźniej załatwiają dostaw ę 
towaru i m ożna podziwiać wiele sam odzie lności 
i inicjatywy, energji i zręczności, jaką ta  młodzież 
ujawnia. Nie ma atoli dw óch zdań, że to zdem o­
ralizuje do reszty młodzież, która przeszła dotychczas 
takie dantejskie piekło.

Dzika spekulacja pow oli znika, coraz więcej 
konkurencji, coraz nowe towary, ograniczają wyzysk 
i spekulację. W  handlu hurtownym nie uzyskuje się 
jeszcze pozwoleń dla transportu.

M. Luchatker.

I.
„Przemysł 1 Handel* podaje dokładny wykaz 

zasadniczych punktów podpisanej d. 6-go lutego r.b. 
umowy handlowej z Francją. U m ow a zawiera 20 
artykułów. P o d s taw ą  umowy jest klauzula najwięk­
szego uprzywilejowania. W  myśl tej klauzuli, Fran­
cja korzystać będzie automatycznie ze wszystkich 
ulg celnych i innych, jakie na przyszłość Rząd P o l­
ski mógłby przyznać innym państwom . W śród  z a - ‘ 
łączników między innemi lista D zawiera l l  p roduk­
tów  kolonialnych, bez względu skąd pochodzą, dla 
których Francja urządziła specjalne rynki zbytu 
i które mogą być importowane do Polski jedynie 
tylko przez firmy francuskie lub też przez firmy 
polskie, zarejestrowane we francuskim rejestrze



P o r c e l a n ę  i s z k ł o
dostarcza wagonow o i w  mniejszych ilościach

H U G O  U N G E R
ul. Rajska 8. K r a

P
ó  w  Nr. telef. 1573 

, z ę ż ą d a ć  o f e r t
ul. Rajska 8.

T H 1 E B E R G i Ska
Dom handlowo-importowy ziemiopłodów i towarów kolonialnych

Spółka z ogr. odp.
K ra k ó w , Telef 3025 B ielsko, Telef. 488

Batorago 10 - O grodow a 6

S Z L I F I E R N I A  S Z K Ł A

W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  37.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres szlifowania szkła, podług  modeli krajowych i zagra­

nicznych z własnego i powierzonego towaru jakoto : S E R W I S Y  stołowe, od najtańszych deseni aż do 
najdroższych kryształów, oraz do srebra i bronzu.

Żardyniery, Salaterki, W azony, do o św ietlen ia  e lek tryczn ego  P lafony, Kulki, Ldmpy Biurkow e.

handlowym. — F r a n c j a  wytęża obecnie swe siły 
w kierunku opanow ania rynków kolonialnych 
oraz tytoniu, którego uprawa w Algierze rozwija 
się nader pomyślnie. D otychczas cały prawie 
obrót towarami kolonialnymi był w rękach 
Niemców. Hamburg i Brema były głównymi odbior­
cami towarów brazylijskich, argentyńskich i peru­
wiańskich. —  Przez Polskę Francja pragnęłaby o p a ­
nować też rynek rosyjski dla zbytu towarów kolo­
nialnych.

Piszą nam z Łodzi.
Podpisany  niedawno traktat handlowy z Francją 

wpłynął po d  wielu względami na naszą wytwórczość 
krajową. Francuskie sfery przemysłowe liczyły się 
z tem, iż rząd polski nie podpisze traktatu w jego 
obecnej redakcji. Obecny traktat przekreślił częścio­
wo ich plany. Francuski przemysł nie jest obecnie 
zmuszony lokować u nas kapitałów i dać w ten spo ­
sób  pracę bezrobotnym, tylko korzystając ze specjal­
nych ulg, jakie mu daje traktat handlowy obecnie 
podpisany, zamiast fabryk otworzy w centrach han­
dlowych i przemysłowych składy ze swoimi gotowy­
mi w yrobam i i w ten sposób  p rzyczyu  się do sil­
nej konkurencji wobec naszego krajowego przemysłu. 
Niedawno omawiano w kole poważnych ekonomi­
stów sprawę odstąpienia połowy polskich kopalń 
i hut kapitalistom francuskim na Gótnym Śląsku. Je­
den z działaczy na polu zbliżenia przemysłu polsko-

francuskiego oświadczył, iż Polska czynić to musi 
z grzeczności dla Francji, aby  się odwzajemnić za 
polityczne koncesje, jakie Polska otrzymała od Fran­
cji. Innemi słowy um owa handlow a polsko-francuska 
jest właściwie zadatkiem dalszym na zaciągnięty 
przez nas dług polityczny w obec Francji. Może 
z czasem dowiemy się o dalszych koncesjach, które 
zapłacić będzie musiało gospodarstw o polskie kap i­
talistom francuskim.

L.

Z aktualnych spraw.
Zgromadzenie z dnia 12. b. m.

Przy licznym udziale członków otworzył p. r. 
Schechter pogadankę na temat bieżących aktualnych 
spraw.

Mówca poruszył spraw ę daniny, ktćrej pierwsza 
rata ma być dnia 15 b. m. wpłaconą. Ci wszyscy, 
którzy się spodziewają, iż zastosow aną zostanie w o­
bec nich ulga od spłaty daniny, względnie że zosta­
nie im ona rozłożoną na raty, winni udać się do u- 
rzędu podatkowego, gdzie w dzienniku podawczym 
dowiedzą się, kto jest referentem ich prośby o zasto­
sowanie wobec nich ulg i odnośny referent da im 
wyjaśnienie, wiele jako pierwszą ratę spłacać będą 
zobowiązani. M ówca interweniował już w  tej spra­
wie u naczelnika Urzędu podatkowego, i ten przy-



Baczność!! Baczność!!
Fabryczny Skład Męskich Ubrań 

I. M . L i c h t e r m a n  Warszawa
Telef. 17158 Ś t o .  J e r s k a  Nr. 32 (w podworcu) sklep Nr. 9. Teief 17158

F i l j a  W o l o w a  N r .  5 .  s k l e p  51 .
P oleca w wielkim  w yborze na sezon letni i zim owy różnego w yrobu ubrania m ęskie 

palta  jesienne i futra — zaw sze n a  sk ład z ie  po cenach fabrycznych.

rzekł dać odnośne polecenia poszczególnym  referen- j 
tom . N astępnie podn iósł m ów ca spraw ę istniejącego 
obecnie braku gotów ki. W  tym kierunku, zdaniem  
m ówcy, nic od rządu nie dostaniem y, gdyż skarb  
państw a żyje stale w deficycie. O ile rząd udziela 
jakieś kredyty, to  czyni to  w yłącznie dla przem ysłu, 
lub w większej ilości dla rolnictw a. H andel musi so - j 
bie sam  pom ódz. W  tym kierunku proponuje m ów ca, ] 
by kupiectw u rozdzielając się na branże, przez branże | 
stara ło  się w prow adzić inne' zwyczaje jak obecnie ; 
istnieją w obec przem ysłow ców , m ianow icie by u fa- j 
brykantów  uzyskać m ogli sprzedaż tow arów  na krót- ; 
koterm inow e kredyty. P oruszył też m ów ca spraw ę i 
ochrony lokatorów , która obecnie na  nowo przybie- j 
rać zaczyna niekorzystny obrót dla lokatorów  z po - ■ 
w odu bardzo silnej agitacji ze strony w łaścicieli do- j 
m ów. Jedynie bardzo  silne stanow isko lokatorów  ak- i 
cji tej przeciw działać będzie w stanie. Spraw y tej j 
W ydział Krak. Stow. kupców  nie spuszcza z oka, 
i bronić będzie.

N astępny m ów ca p, M o n d ere r uzupełnia m owę 
p. r. Schechtera i podnosi, że Stow. musi czuwać, 
by się lokatorom  krzyw da nie stała. C hcąc bronić lo ­
katorów  trzeba wiedzieć co w łaściciele żądają. M ó­
w ca podaje, iż w łaściciele żądają by ochrona lokato ­
rów zniesioną została .

T e żądania są  niem ożliwe do w ykonania. Ab­
strahując od śm iesznego żądania w prost horendal- 
nych podw yżek za czynsze najmu, żądanie zniesienia 
ochrony lokatorów  zakraw a już na donkiszoterję. 
Przecież w całej Europie istnieje ochrona lokatorów  
i z tern się każdy liczy. N iedaw no odbyły się w iece 
lokatorów  w Paryżu, w  których żądali lokatorzy przy­
najm niej jeszcze 5-letniej ochrony lokatorów , oraz 
by podw yżka czynszów  nie przekraczała 25 proc. za­

sadniczego czynszu z r. 1914. Rozumiemy, iż p o d ­
wyżka czynszu w Paryżu musi być inną, aniżeli u 
nas, bo u nas jest w iększa dew aluacja pieniądza. My 
jesteśm y, m ówił m ów ca, skłonni pertrak tow ać z 
w łaścicielam i, ale do granic m ożliw ości. Poniew aż 

ostatn ie doniesienia dzienników  w spraw ie ewent. 
zmiany ochrony lokatorów  są  niedokładne, uchw alił 
W ydział Krak. Stow. kupców  uprosić p. p o sła  Thona,. 
by zdał nam  z przebiegu spraw y spraw ozdanie. 
Po zasiągnięciu informacji u p. p o sła  T hona W ydział 
pow eźm ie kroki, które w tej spraw ie będzie uw ażał 
za najodpow iedniejsze, i w tym kierunku odniesie 
się później do ogółu  kupiectw a o stosow ną ucHwałę.

P. Pfeffer podnosi, że don iesien ia  dzienników  o 
m ającej nastąpić w, krotce zniżce cłowej są  oparte  
na praw dziw ych inform acjach. W  najbliższym  czasie 
należy oczekiw ać w ydania odnośnego rozporządzenia. 
Dalej donosi m ówca, że od 20 bm. sklepy będą m ogły 
być otw arte przez 10 godzin bez przerw y obiadow ej. 
W  spraw ie uregulow ania stosunku służbow ego i p łac 
z pom ocnikam i handlow em i, naw ołuje mówca, by 
każdy się s ta ra ł ugodow o z nimi spraw ę załatw ić. 
Gdyby ugoda nie przyszła do skutku załatw i to  sąd  
polubow ny, złożony z kupców  i handlow ców . N astę­
pnie przeszedł m ów ca do om ów ienia ogólno g o sp o ­
darczego położenia w bież m ies. W  nadzw yczaj in­
teresującym  w yw odzie poruszył m ów ca stan  na ryn­
kach zagranicznych, stosunek ich do rynku naszego , 
i w spom iał że gospodarstw o  nasze żyje stale w prze­
sileniu, jak to  ostatnia, krótka hausa wykazała.

P o  ożywionej dyskusji na której zabierali k ilka­
krotnie g łós. pp . Bohrer, Haller, Taffet, Hudes, 
i R eches zam knął przew odniczący p. r. Schechter 
zgrom adzenie. _ _ _ _ _ _

G U M O W E  O B C A S Y

p o leca
K rajowa Fabryka „P O L G U M“

N ajtrw alsze, najtańsze
Bracia Ginzburg

W arszaw a, Nalewki 28. —5Telef. 168-83.



B a c z n o ś ć !
Specjalna fabryka

CZAPEK DAMSKICH i DZIECINNYCH-
w wielkim wyborze oraz wyrobów f u t r z a n y c h  i  4 r v l i O t o W V C h

L.  F A L A T Y C K I
W ARSZAW A, Nalewki 20.

Sktad głów n y
PRZYBORÓW DLA SZEWCÓW 

i KAMASZNIKÓW

Sz. B. ROZENFELD
W arszawa, ul. F ranciszkańska 35.

T el. 262-52 (w podw órzu) T el. 262-52.
Poleca na sezon letni różne artykuły w w ielkim  

w yborze po cenach konkurencyjaych.
Ceny konkurencyjne!

K A S Y  ogniotrwałe, bankowe
jakoteż m niejsze 

w wielkim wyborze
p o  c e n a c h  

f a b r y c z n y c h
poleca  

specjalny skład kas

D. GAM7
K r a k ó w
Paulińska Nr. 8 »

E l e k t r y c z n a  F a b r y k a

Siatek drucianych

A CD. Koestantiner
W A R S Z A W A  

ul. B a g n o  1 .  ( w  p o d w ó r z u .)

P o leca  wszelkie wyroby druciane z d ru tu  
m ied z ian eg o  i ocynkow anego .

S iatk i do m łynów , W ijaln i, F iltró w  do 
fab ry k  p ap ie ru  i k rochm alu .

Sita, M aterace  do łóżek, W ycieraczk i do  nóg. 
O grodzen ia  i t. d. po cenach fabrycznych.

M- M eta
nast. w K rakow ie 

na ul. Szpita lnej L. 8  
poleca swój obfity skład 
instrumentów muzyczn. 

d e ta jl . i hu rtow n ie  
po przystępnych 

cenach.

/



W a r s z a w s k a  F a b r y k a
_ Słomkowych i Palmowych Kapeluszy 

IBosesa, Pefcz, CS-orieiennr, S sa je r
W arszaw a, N alew ki Nr. 28.

Telef. 157-13 W prost bramy, 1-sze piętro. Telef. 157-13
Kapelusze m ęskie, dam skie i dziecinne (Pedał, C hina i Rustie) bastow e, panam skie, form oza, m anila

„E X P O R T“

Kapelusze damskie, borty słomkowe, przybory 
modniarskie, oraz jedwabie i Crepe de Chiny.

P o l e c a h u r t o w n i e  r

m m mm2 E Ł H 3 I ? ,  a s ! n m ^ ® w
Tel. 32-11. ul. Krakowska 1. 6. Teł. 32-11.

Pończochy, rękawic
po leca

L . W e r b e l ,  K n
Ceny konkurencyjne.

:zki, kołnierze, nianszety,
hurtow ny  sk ład

i k ó w ,  S i r a c l o m  1 3 .
Ceny konkurencyjne.

| ]. Bibeman, Xr a1(fw|
Skład artykułów chemicznych
BIURD: K rakow ska 6. SKŁAD: Lubom irskiego 8.

(wtainy dom)

FILJS: Lwów, S łoneczna 14. Telefon 3231.

oprócz  
artykułów chemicznych 

p o s ia d a m
terpentynę, 

smołę drzewną, ‘ 
tran i pick.

Dostawa z własnej smolarni.

Wiedeńska f a b r y k a
G u z ik ó w  r o g o w y c h  

i galalitowych oraz per­
ło w y c h  w  r ó ż n y c h  gatunkach

z a s tę p c a  n a  ca łą  P o lsk ę

Maurycy Beckman
KRAKÓW, Dietlowska 3.

lilii! wilie 1 diinskiT
w szelkiego rodzaju, sprzedaje po cenach przystępnych

Pracownia kuśnierska
SL S JL M T S B JL ,

W arszaw a
ul. Długa, 59 m. 6 

Telef. 166-50 Telef. 166-50



Tow. Łódzkiej Fabryki różnych nici do szycia

p. f. Jacób Fuks i Ska w Łodzi,
ul. Zachodnia 31.

Na żądanie wysyłam y wzory naszych w yrobów .

Chcemy oddać nasze p rzed sta w ic ie lstw o  na K raków  i ok o licę .

Rynek towarowy.
Z Gdańska.

C hem ikalja techniczne. S tosow nie do zwyżki 
dewiz zachodnich doznały niem al w szystkie chem i­
kalja techniczne zwyżki cen. O broty w w itrjolu, mie­
dzi i natronie, które żądano w pierw szym  rzędzie, 
były dość znaczne i w skutek tego poszły  też ceny 
w górę. Żądano kw asu octow ego 80 proc., cena za 
ten artykuł po sz ła  aż do 31 Mk. w górę, poniew aż 
tow aru m ało, ą fabryki nie przyjm ują now ych za ­
m ówień. Zniżka cen na natron żrący spow odow ana 
zosta ła  silniejszą podażą z Ameryki. Z a tow ar p łyną­
cy żąda się doi. 9,20. Do H am burga nadeszły  dość 
znaczne partje tego towaru, który jednak natychm iast 
został rozebrany, poniew aż ceny niem ieckić' były 
wyższe niż am erykańskie, a tow ar am erykański wy­
trzym ał najzupełniej konkurencję niemiecką.

Chem ikalja d la przem ysłu żyw nościow ego p o ­
szły znów  w górę, poniew aż fabryki podwyższyły 
ceny na swoje w yroby z pow odu w zrostu cen na 
węgiel. O broty są w tym tow arze stosunkow o b a r­
dzo ożywione, poniew aż firmy m iarodajne pokryw a­
ją  już teraz sw oje zapotrzebow anie w iosepne. Prze- 
dewszystkiem  żądano kw asu winnego i natron bicar- 
bonicum .

Barwy cynku i ołow iu wykazyw ały tenden­
cję m ocną, jednak na ogó ł spokojną. Spodziew ać się 
należy dalszej zwyżki cen fabrycznych.

Obroty w parafinie były w ostatnim  tygodniu 
spraw ozdaw czym  nieco więcej ożyw ione. Żądania 
były stosow nie do w zrostu kursu dewiz zwyżkowe. 
Parafiny polskiej nie sprzedano dużo, poniew aż ceny 
parafinaryj polskich nie różniły się zasadniczo  od cen 
am erykańskich. Z apasy stearyny są  w H am burgn nie­
mal w yczerpane, po lską ofiaruje się po mk. 45,— 
za kg.

W osku pszczelnego sprzedano dość dużo na 
W schód*U sposobienie dla szelaku jest bardzo m ocne, 
poniew aż tak Londyn jak i Kalkutta podw yższają 
sw oje żądania. Ceny na ten artykuł poszły  w osta t­
nich 14 dniach bardzo w  górę. W -Hamburgu noto­
w ano tow ar loco już po 385 sh. za ctw.; płynący 
ofiaruje się po tej sam ej cenie. U sposobienie d la ży­
w icy było spokojne, żądania francuskie są chw ilow o

wyższe, niż am erykańskie. Ceny na terpentynę am ery­
kańską i francuską są  nieco zniżkowe. Podaż terpen­
tyny polsk iej jest dość znaczna, obroty  jed n ak  nie­
znaczne, poniew aż rynek niem iecki zachow uje się 
wstrzem ięźliw ie w obec tow aru nieznanego.

M ałopolski rynek drzew ny. Ceny za 1 m etr 
kubiczny loko w agon stacja  za ład o w an ia : Kloce o- 
krągłe m iękkie 8000, drzewo kopalniane 7000, m ięk­
ki m aterjał tarty  15000, kloce dębow e I gatunku 
24000, II 16000, m aterja ł tarły  dębow y budow lany  
26000, sto larsk i 32000, deski sto larskie sosnow e 
25000. drzewo opałow e tw arde 10000 kg. 50000, 
m iękkie 45000. T endencja stała. Z chw ilą o tw arcia 
eksportu do G dańska spodziew ana jest zwyżką. P o ­
pyt duży, najw iększe zainteresow anie d la dębiny I 
gatunku, której brak.

N a P o m o rz u : tendencja nadal silna. T artaki zaku­
pują za każdę cene drzewo, licząc się z 
dalszą zwyżką cen desek. Z Niemiec liczni 
kupcy dokonali zam ów ienia w cenach 
2400—2 5 t0  m. n. za m etr franko granica 
po lska.
D eski bez sęków 16— 26— 24|m dochodzą 
do cen 2600—2800 m. n.

K a w a : W  ostatnim  tygodniu rynek kawy s ta ł

znow u zupełnie po d  w pływem  nagłego  
spadku  m arki niem ieckiej, k tóra w  stosun­
ku do do lara  sp ad ła  z 220 n a  252. N atu­
ralnie, że w obec tak rap tow nego spadku  
każdy od zakupów  się wstrzym yw ał.

Na rynku św iatow ym  tendencja  m ocna. 
Brazylja żądania sw e pow oli, lecz stale 
podnosi. K ontraktów  na dostaw y w osta t­
nim tygodniu  nie zaw ierano praw ie wcale.

W  portach  niem ieckich zastój. Tutaj 
pow tarza się znow u kilkakrotnie zauw ażo­
ny objaw , że oferty z drugiej ręki są  tań ­
sze od ofert bezpośrednich , gdyż ci kup­
cy, pokryw szy dew izy  po tanim  kursie, 
m ogą ofiarow ać taniej w m arkach nie­
mieckich, zarab iając przytem jeszcze zna­
czną różnicę kursu.

Na G dańskim  rynku rów nież spokojnie. 
Im porterzy tutejsi od  zakupów  się w strzy­
mują. Ceny ogrom nie podskoczyły . P oszu­
kiw ano jedynie tańszego Rio.



„  IF  IE  ' I i  ' I i  ' 0  i'A  "

Małopolska fabryka maszyn, wyrobów żelaznych i drucianych
Spółka z ogr. odp.

Kraków, ul. Bonarka 7.

IMPORT. EXPORT.

ADOLF KNOPF
Sp. z ogr. odp.

K apelusze  i p rz y b o ry  k ap e lu szn icze , h u rto w n ie  
Wiedeń, II. Ob. Donaustrasse, N r .  111.

Wyłączna sprzedaż na Polską
firm

Józef Pichler i Synowie, Graz
F a b ry k a  k a p e lu sz y  sp o rto w y c h  

i

Carl Goldschmidt, Luctenwalde
F ab ry k a  K apeluszy  w e łn ian y ch , filcow ych  

i w e lu ro w y ch .

Nasz generalny zastępca na Polską
S. Lóbel, Kraków

u l .  D ietlow ska 4 4 .
ma stały  sk ład  kom isowy. W ielki w ybór kape lu ­
szy m ęskich filcowych, w ełnianych i w elurowych. 

N a życzenie wysyła się wzory.
Ceny umiarkowane.

Pierwszorzędna fabryka 
wiedeńska kołnierzy 

i koszul

Otto Taussig & Co 
Wiedeń

podaje do wiadomości, że sta­
ły skład swych fabrykatów 
oraz wyłączną j sprzedaż oddała 

hurtowni

Cohn i Liebeskind
K r a k ó w

ul. Poselska 1 7 .

O statnio notow ano: Cif G dańsk, s to so ­
w nie do jakości, za pó ł kg.: Santos extrapri- 
me 39—42, prim e 36—39, superior 34—36 
good  32—34, regular 32 do 33, ordinary 
ca 30, minimal ca 29, Rio. 26—29, Perna- 
buco 27—28, R obusta ca. 29, centroam e- 
rykańskie (Guatem alk, N icaragna, C ostari- 
ca 39—44, myta 42— 55. perłow a 43—52.

Przy natychm iastow ej dostaw ie z por­
tów  brazylijskich: Santos extraprim e sh 
69—70, prim e 67 — 68, superior 64 — 66 
good 6 3 - 6 4 ,  regular 6 2 - 6 3 .

H e rb a ta :  Rynek św iatow y bardzo  mocny. Na osta t­
nich aukcjach w Holandji podaż była m a­
ła. Ceny w zrastają stale.

O statnio notow ano cif G dańsk za pó ł 
kg. w cenlach ho lendersk ich : Peccoe So- 
uchong 46—50, Jaw a Peccoe 5 0 —56, Ja- 
va O range Peccoe 55—59, Ceylon O ran-

ge Peccoe 110— 115,

P a p ie r :  m aszynow y gładki 180—20,) mp.
satynow , 190—210 ,, 

konceptow y 230—250 „
„ cygaretow y 275— 375 ,, 

Ożywienie w handlu tendencfa |slina.
Związek polskich papierni p o d n ió s ł od 

1 bm. ceny papieru o io proc.

G a la n te rja  i nici. poczoszkarstw o z pow odu zwyżki 
zagranicznych w alut bardzo  zdrożały.

Ceny skór. na rynku w arszaw skim : bydlęce za 
kilo od 480 do 500 mk. cielęce za kg. 900 mk. koń­
skie za sztukę 8500 mk. T endencja m ocna.

Białystok. Cholewy p łatow e para 500, szagryno- 
wne para 1900, szpiegiel biały 800 - -  1000, w a ł­
kowy 600—800, p łaty  podeszw ow e za funt 550, p o d - 
klejki cała para  1400—1600, połów ki para  700—900



K l e k t r y e ^ a a  JPabr^

M .  K l o t z h e n d l e r

Warszawa, Nalewki 43,
(w  podw orcu).

po cenach ko

f k .a  Obcasów Drewnianych

przyjm uje zam ów ienia na obcasy różnych fasonów

oraz na francuskie obcasy 

nkurencyjnych.
szagryn za funt 850, jucht za funt 700—900, chrom 
białostocki 700— 1000, końskie skóry sztuka 6600, 
w ołow e za pud 6000—7000, cielęce funt 200 do 300.

W iedeń: Garintury podeszw ow e 3500. koron. U 
nas ceny utrzymane, zbyt pow olny z pow odu braku 
gotów ki.

w G dańsku :
S uperfosfa t: Bez obrotów  z pow odu braku 

towaru.
Nawozy p o ta so w e : Pokazały się oferty z kopalń  

.alzackich, jednakże do w iększych transakcji nie do ­
szło.

Saletra c h ilijsk a : T endencja zwyżkowa. P ła ­
cono Ł. 13.70 do Ł, 14.10 za 1000 kg. cif G dańsk

Saletra „Norge": Tendencja m ocna. P łacono 
kor. norw. 280—306 za 1000 kg. cif G dańsk.

Siarczan Amonu: N otow ano hft. 21.— za 100 kg 
cif G dańsk.

Z rynku śledzi so lon ych  w G dańsku. W w ol­
nym obrocie notow ano: C row nbrand-Large-Fulls z 
roku 1921 mk. 1900 do 1950; C row nbrand-Fulls z r. 
1921 mk. 1950—2000, C row nbrand-M atjulls z r. 1921 
mk. 1950—2000, Yarm oth M atties z r. 1921. mk. 
1900— 1950, Y arm outh-M atties z r. 1920 1850 do 
1900, S loe z r. 1921 mk. 950— 1000, Vaar z r. 1921 
mk. 725 do 775, S loe z r. 1921 mk. 7 5 0 -8 0 0 , Vaar 
z r. 1920 mk. 600—650.

Ż elazo n a  ry n k u  w arszaw skim : Ceny rynkowe 
gw oździe druciane budow lane 2 - 1 0 —230 mk., sztyf­
ty druciane y 2- i y a- 3 1 0  mk., za 1 kg. Łańcuchy dla 
gospodarstw a 370-600 gwintow e 370— 1000, z nakrę­
tkam i na końcu 380—1100, nakrętki 400—1500, nity że­
lazne blacharsk ie  400 do 650, kotłow e i m ostow e

540— 560, w szystko za 1 kg. Zapasy w fabrykach
ograniczone. T endencja mocna.
Ryż nadal poszukiw any. Cena 15 szylingów  

za 50 kg. Burm a II nadal się utrzym uje
G dańsk notuje chw ilow o 15 m. n. za Burm a Ii za
Saigon I 14.60 m. n.
P a p ie r :  Karton b iały  275—325 mp.

„ szary i brun 150—275 „ 
pap ier do pakow ania20O —375 ,.

„ „ druku 200—250 ,,
„ kancelaryjny 

z m asą drzew ną 350—400 „ 
pap ier kancelaryjny 
bezdrzewny 540— 600 „ 
daje się odczuć brak towaru.

Cement: Ceny w G dańsku zniżkowe.

C eg ła: zw yżkowa

Zboże: tendencja s i l t |e  zw yżkow a; już p rzekro­
czono najwyższe ceny w rześniow e. Są 

* zdania, że to tylko przejściow a haussa, 
że znów nastąpi reakcja. M ąka i chleb 
stale drożeją.

K orzenie: Goździki . za kilo — Mk. 3.600 
G ałka m uszkatow a „ „ —  „ 2.950 
Kwiat m uszkatow y „ „ — 4.000 
B adjanek „ „ —  „ 2.450 
Ziele angielskie „ „ — „ 875 
Liście bobkow e „ „ — „ 790 
Anyż „ „ — „ 1.800 
Im bir „ „ — „ 1.700 
Cynam on „ „ — „ 1.400

®  ©  S U  t  ■

E? X  D  T T K ! \Z  Hurtowna i detaliczna sprzedaż  
D .  1 i \  U  l i  I V  benzyny, nafty, olejów ga-
W arszaw a Nalewki 14 zowych, maszynowych,
W d F b Z d W d ,  m a i e W K l  cy lin d r o w y ch , w u lk a n o w y c h , parafi- 

Telef. 119-64 Telef. 119-64 ny, ś w ie c , asfa ltu , k ó k su  i t, p.



Koryntki yy yy yy 1.450
Sułtanki yy yy yy 2.5C0
Rodzynki yy yy yy 1.250
M igdały słodkie yy ■ yy yy 3.100
M igdały gorzkie

[marokko] yy yy " yy 1.900
M igdały kalifornij­

skie yy yy yy 1.800
Jąd ra  orzechow e yy yy yy 1.550
Kawa Santos yy yy yy 1.160
Kawa perłow a yy yy yy 1.180
Pieprz yy yy yy 1.050

Przegląd ustaw 
i rozporządzeń.

Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów

z dn ia 21 grudnia 1&21 r.

w sprawie zaprowadzenia wym iany paczek 
z zagranicą.

Na mocy art. 10 ustaw y z d. 27 m aja 1919 r. 
o państw ow ej w yłączności poczty, telegrafu i telefo­
nu (Dz. P. P. P. Nr. 44 poz. 311) zarządza się co 
n a s tęp u je :

Zarządzenia ogólne.

(C iąg dalszy).

O bjętość i w ym iary paczek.

§ 4. O bjętość i wym iary paczek pocztow ych 
w tym tylko kierunku pod legają ograniczeniom , że, 
o ile przekraczają ustalony wymiar, paczka zaliczona 
zostaje do kategorji t. z. paczek ochronnych (patrz 
art. 5). W  razie przewozu drogą lądow ą, do kate­
gorji paczek norm alnych (nieochronnych) zalicza się 
paczki, których wym iary nie przekraczają 1 0 0 X 1 0 0 X 100 
centym etrów; lub paczki, których jeden w ym iar w y­
nosi od  101 do 150 centymetrów, dw a zaś pozostałe  
nie przekraczają 50 centym etrów. W szystkie paczki, 
których choćby jeden w ym iar przekracza 150 centy­
m etrów, zalicza się do kategorji paczek ochronnych. 
W  razie przew ozu drogą m orską do kategorji paczek 
norm alnych zalicza się paczki, których objętość nie 
przekracza 55 decym etrów  sześciennych (55000 centy­
m etrów  sześciennych), a jeden z w ym iarów  125 cen­
tymetrów, a więc np. paczki o w vm iarach(125X 50X 8,8) 
(125X 40X 11), (100 X50X11), (100X 40X 12 ,8 ) i t. p.

Paczki ochronne.
§ 5. Do kategorji paczek ochronnych, pod lega­

jących zw iększonej o 50 proc. opłacie przew ozow ej, 
zostały  zaliczone prócz paczek, których objętość lub 
wym iary przekraczają wymiary, podane w §  4, także 
paczki, których przew óz z innemi przesyłkam i pocz- 
tow em i z pow odu kształtu lub łam liw ości jest utrud­
niony lub w ym aga szczególnej ostrożności jak np.: 
rośliny i krzewy w koszykach, klatki, w yroby koszy­
karskie, żardynierki, meble, wózki dziecinne, rowery, 
próżne skrzynki złączone w szychty i t. p.
Pł zedm loty wzbronione do przesyłki w paczkach

pocztowych.
§ 6. 1. Zabrania się przesyłać w paczkach

pocztow ych zarówno bez podanej w artości jak i z p o ­
daną w artością:

1) m aterjały w ybuchow e, łatw ozapalne lub nie­
bezpieczne, w  tej liczbie pistony i ładunki,

2) żywe zw ierzęta lub ow ady,
3) opium , morfinę, kokainę i inne środki odu­

rzające,
4) surogaty  szafranu,
5) obicia papierow e (tapety), papiery, drukow a­

ne materje i inne przedm ioty, zabarw ione 
farbą arszenikow ą,

6) farbę anilinową, zaw ierającą arszęnik (fun- 
syna i innych nazw ) w kaw ałkach, proszku 
i cieście (nie w  kryształach),

7) fajki i w szelkie przyrządy do palen ia opium ,
8) jagody rybiej trutki (baccae cocculi indici),
9) w szelkie w yroby i przedm ioty o charakterze 

blużnierczym  i obrażającym  uczucia religijne, 
narodow e i m oralne,

10) ziem niaki pochodzenia am erykańskiego, liście, 
obierzyny, odpadki, i w szelkie opakow anie 
użyte przy przew ozie ziem niaków  z Ameryki.

11) bilety loterji zagranicznej lub t. zw. pożyczek 
loteryjnych w em isjach osób  prywatnych, 
tow arzystw , m iast i państw .

12) etykiety do butelek z firm am i zagranicznych 
producentów , dostarczane bez tow aru.

13) naczynia z podw ójnem i dnami,
14) m arki do gry, oraz wszelkie przedm ioty na­

śladujące m onety kruszcow e krajow e lub za ­
graniczne.

15) naśladow nictw a pieniędzy papierow ych, bank­
notów  i pap ierów  w artościow ych, tak krajo­
wych jak i zagranicznych,

16) przedm ioty m onopolów  państw ow ych,
17) żywe rośliny, sadzonki, szczepionki, św ieże 

odpadk i kw iatów  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
z Ameryki i Australji, o raz w szelkie przed­
mioty, służące do ich opakow ania jakoteż 
św ieże odpadk i ow oców  z Ameryki i Au­
stralji wraz z opakow aniem ,

18) przedm ioty, których przywóz lub wywóz 
sprzeciw ia się ustaw om  lub przepisom  bądź 
kraju przeznaczenia, bądź kraju nadania,

19 listy lub notatki, m ające charakter k o respon­
dencji osobistej i bieżącej, jak rów nież prze­
syłki listow e adresow ane do innych odb io r­
ców, aniżeli ad resat paczki.

Nie jest uw ażana za korespondencję o so b is tą  
faktura otw arta^ zaw ierająca najistotniejsze dane do ­
tyczące zaw artości paczki, a także kop ja adresu  
paczki w raz z adresem  nadawcy.

Trucizny i przedm ioty, w ym ienione pod  3, m o­
gą być przyw ożone i w ysłane p od  w arunkiem  złoże­
nia przez nadaw cę pozw olenia i rów nocześn ie p o ­
św iadczenia w ładz urzędow ych kraju przeznaczenia, 
iż w ysyła się do celów  leczniczych. '

O dnośnie do w szelkich innych przedm iotów  i 
tow arów  upew nienie się, czy w ysyłane przedm ioty 
pod legają ograniczeniom , dotyczącym  przywozu i 
wywozu tak w kraju nadania, jak i przeznaczenia, 
jest obow iązkiem  nadaw cy paczki. Zarząd pocztow y 
żadnej odpow iedzia lności z tego tytułu nie ponosi 
i w razie zw rotu przez urzędy pocztow o-celne



paczki z n iedozw oloną zaw artością nadaw ca obo 
w iązany będzie do uiszczenia opłat, połączonych 
ze zwrotem.

2. Z abrania się w ysyłać z Polski tak w pacz­
kach zwykłych (bez podanej w artości), jakoteż 
w paczkach z podaną w artością m onetę brzęcącą, 
przedm ioty złote, srebrne i w ogóle w szelkie 
kosztow ności.

(C. d. n.)

Podatek przemysłowy.
Dodatkow y podatek przem ysłow y od 

przedsięb iorstw  
obow iązanych do publicznego spraw o­

zdania.

D odatkow y podatek  p rzem ysłow y  pobiera 
się od przedsiębiorstw  obow iązanych do spraw ozdań 
publicznych (do których są  zaliczone rów nież sp ó ł­
ki z ogr. odpow . i spółdzielnie) w p o stac i:

a) podatku od kapitału,
b) podatku procentow ego od zysku.

a) Podatek od kapitału.
Podatek  od kapitału  w ynosi 5 Mkp. od każ­

dych 1000 Mkp. kapitału  zak ład ow ego  (u d zia łow e­
go). Za kapitał u dzia łow y, podlegający opodatko­
waniu, uważa się sum ę nom inalną te g o  kapitału  
w ykazaną w spraw ozdaniu  z ubiegłego roku obra­
chunkow ego.

Na poczet podatku od kapitału  za k ła d o w eg o  
zalicza się sum ę zasadniczego podatku przem ysło­
wego, zapłaconego od w szystkich należących do 
przedsięb iorstw a zakładów . Jeżeli otrzym ana sum a 
okaże się rów ną lub w y ższą  od sum y podatku 
od kapitału, ustalonej na podstaw i* wyżej w skaza­
nych norm, to podatku teg* od kapitału przedsięb ior­
stw a nie pobiera się.
b) Podatek >rocentowy od zysków .

Prócz patentu i podatku od kapitału  spó łdzie l­
nie obow iązane są  op łacać  corocznie podatek p ro ­
centow y od czystych zysków  w edług nast. n o rm : 
(podajem y niektóre staw ki):

Jeżeli p rzedsiębiorstw o to podatek wynosi 
osiągnęło zysk w stosunku w stosunku do zysku: 
do kapitału u d z ia ło w eg o : 
od 3 proc. do 3-ó proc. • 3 '75 proc.

7 „ „ 7-5 „ 5-75
10 „ „ 10-5 „ 7-25
15 „ „  15-5 „ 9-75
19’5 „ „  20 „ 12

witego — 12
proc. i prócz tego 0-5 proc. od podw yżki zysku p o ­
nad 20 proc. kapitału  zakładow ego.

O d podatku procentow ego od zysku w oln e  są 
przedsięb iorstw a których^czysty 'zysk  nie przew yższa 
trzech procentów  ich kapitału zakładow ego.

Przedsiębiorstw a, w ykupujące patenty 4-tej kate- 
gorji są  rów nież całkow icie zw olnione od dodatko­
wego podatku procentow ego, bez w zględu na w yso­
kość zyskn.

P rzedsiębiorstw a, których dochody są  obracane 
w całości na  cele ogólnej użyteczności, naukow e.

ośw iatow e, kulturalne, w yznaniow e i dobroczynne, 
w obec te g o  że są  zw o ln ion e od  podatku d och o­
dow ego, opłacają dodatkow y podatek od zysków 
w edług następujących w yższych  staw ek: (podajem y 
niektóre staw ki):
ponad  3 proc. do 4 proc. — 4, 5 proc.

„ 10 „ „ 11 „ -  11,25 „
,, 15 ,, ,, 16 ,, 15 ,,
„ 19 ., „ 20 „ -  21

Zarząd przedsiębiorstw a w ciągu m iesiąca po 
zatw ierdzeniu przez W alne Zebranie spraw ozdania 
rocznego, winien złożyć Izbie Skarbow ej za pośred ­
nictwem w łaściw ego urzędu skarbow ego podatków  
i opłat skarbow ych, a w W arszaw ie bezpośrednio  
Izbie Skarbow ej ca łk ow ite  sp raw ozd an ie roczne  
i b ilans w czterech egzem plarzach, oraz odpis 
protokołu  o zatw ierdzeniu rzeczonego spraw ozdania.

Przedsiębiorstw a, których spraw ozdania nie b ę­
dą zatw ierdzone w terminie, w skazanym  w ich statu­
cie, najpóźniej w dwa m iesiące po term inie pow in­
ny w płacić do Kasy Skarbow ej procentow y podatek 
od zysków, jaki od nich przypadł za poprzedzający  
rok operacyjny, z którego spraw ozdanie było za­
tw ierdzone, a następnie po upływie jedn ego  m iesią­
ca od zatw ierdzenia spraw ozdania należy w płacić 
różnicę, ew entualnie prosić o  zw rot nadpłaconej 
sum y.

W  w ypadkach um ieszczenia w spraw ozdaniach 
lub deklaracjach św iad om ie fa łszyw ych  danych, 
członkow ie Zarządu, buchalterzy i wogóle osoby, 
które podp isały  lub potw ierdziły  fałszyw e sp raw o ­
zdania lub inne deklaracje, ulegną karze pieniężnej 
od 2-u do 20-o krotnej sum y nie w ym ierzon ego  
lub uszczuplonego podatku  albo karze p ozb aw ien ia  
w oln ośc i na czas do 6. m iesięcy.

P rzem ysłow y podatek od zysku.
P odatek ten opłacają, prócz przedsiębiorstw  

obow iązanych do publicznego sk ładania rachunków  
następujące przedsięb iorstw a, n ie ob ow iązan e do 
p ublicznego składania ra ch u n k ó w :

1) przedsiębiorstw a handlow e, zaliczone do ka- 
tegorji I, II, III.

2) przedsiębiorstw a przem ysłow e,zaliczone do 
kategorji I — VI.

3) niektóre żeglugowe,
4) osob iste  zajęcia przem ysłow e, zaliczone do 

kat. II, III, IV.
5) sam odzielne w olne zajęcia zaw odow e (leka­

rze, dentyści, lekarze weterynarji, felczerzy, adw oka­
ci, obrońcy sądow i, notarjusze, wydawcy pism  per- 
jodycznych (?), literaci, artyści, architekci, inżyniero­
wie, technicy, chemicy, ajenci).

W szyscy o b ow iązan i do op łacan ia prze­
m ysłow ego podatku od zysków  winni najpóźniej 
do dnia 1 kw ietnia złożyć bezpośrednio lub przez  
p ocztę do w łasn ego  urzędu sk arb ow ego  deklara­
cję zaw ierającą odpow iedź na szereg pytań u sta lo ­
nych przez instrukcję M inistra Skarbu, a w ydruko­
wanych na specjalnych  b lankietach  w ydaw anych  
w urzędzie podatkow ym .

Za n leprzedstaw lenie deklaracji grozi kara do
10.000 Mk. Za przedstaw ien ie św iadom ie fa łszy ­
w ych danych, zm ierzających do uszczuplenia podat­
ku, grozi kara pieniężna do w ysokości 20-krotnej su ­
my niew niesionego podatku albo kara aresztu do 
trzech m iesięcy. (C. d. n.)



H E N R Y K : L IP S C H IT Z
Kraków, Krakowska 28.

T ow ary norym berskie, galanteryjne, n ajtańsze źród ło  zakupu
wszelkiego rodzaju fajek od najtańszych do najlepszych „B riarów ", cygarniczek  (u stn ików ) w iśn io ­
w ych, a lum in iow ych  i cok osow ych , ga la litow ych , ju w ellto w y ch  i bursztynow ych , papierośnic, tyto- 
niarek (etui) niklowych, posrebrzanych i alpacow ych, ustników rogow ych i kauczukow ych do fajek," m a­
szynek do papierosów , (napychaczy), oraz innych tow arów  w zakres galanterji w chodzących, wielki w ybór

w spinkach (guzikach) do kołnierzy i m ankietów.
Sprzedaż wyłącznie hartowna. Sprzedaż wyłącznie hnrtewna.

Wystawia n* Targu Poznańskim, Plac Prezydenta Drwęckiego, Sala VI. rząd 3.

r t r r f

j 3

F AB R Y KA
G I § t y e h

Biurowych Mebli

Cb. Braudi; i SSfa 
1 1. „ S i i i i a i  S“

W a r s z a w a
ul. T w a r d a 14.

Telef. 506-25 Telef. 506-25

Skład fabryczny i kantor 

W arszaw a, pl. Grzybowski 2. Tel. 165-67

IjżH
19-27 m arca 1922

ZAW IADO M IENIE!
Zaw iadam iam y uprzejm ie P. T. Publiczność, iż 

15 m arca br. nastąp iło  otw arcie

Magazynu konfekcji damskiej 
oraz Składu Futer 

w Krakowie,
Plac Dominikański 2, I p.

Polecam y w wielkim wyborze
najnow sze m odele zagraniczne w p łaszczach  

i kostjum ach dam skich.
W ykonuje się również nadal—jak dotychczas— 

w szystkie roboty  w zakres kraw iectw a i kuśnierstw a 
w chodzące, z w łasnych i dostarczonych m aterjałów .

Ceny um iarkow ane. — O bsługa sum ienna. 
Polecając się nadal łask . względom , kreślim y się

z pow ażaniem
M. REISMAN i H. FINK.

C E B U L E
Marchewki, Brukiew 

Buraki i t. p.
w y sy ła  w a g o n o w o  istniejąca od r. 1889 firma

A. L. Poss.
j

Zam kow a 7.
Adres telegr. P ossgrod n o .

Nadsyłajcie korespondencye,!

Przy zamówieniach proszę się powoływać na nasze inseraty.



Kronika.
ŚP. JÓZEF FEIL długoletni członek naszego Stówa- j 

rzysz. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach.
Pogrzeb odbył sią przy licznym współudziale 

członków. u
Wydział Stow. zasyła Rodzinie przedwcześnie zmarłego 

wyrazy szczersgo wypółczucia.
Cześć jego pamięci.

Z BRANŻY PAPIEROWEJ. W sprawie aktualne,- 
odbędzie się we wtorek dnia 21. b. m. o godż. 7 i poł wiecz. 
zebranie ; prosimy wszystkich członków o punktualne 
przybycie.

Tych kupców tejże branży, którzy dotąd nie są 
członkami Stowarzyszenia, a temsamem nie są w kontakcie 
z sekcją papierniczą — prosimy by bezzwłocznie zgłosili 
swe przystąpienie bądźto w sekretaryacie stow. — lub też 
w prezydjum sekcji.
Szymon Diirstenfeld Izydor GoUlieb

zast. przew. sekretarz

KONSULARNE: Jak donosi kosulat polski w Moraw­
skiej Ostrawie, rozwiązany został urząd poszportowy w Bogu- 
minie z dniem 28. II. br. Agendy tego urzędu przechodzą do 
konsulatu polskiego w Morawskiej Ostrawie.

Z WARSZAWY: -  BEZ ŻYDÓW: Ukazała sie urzędo 
wa lista członków Rady kolejowej, w skład której weszli 
przedstawiciele rozmaitych chrześcijańskich instytucji gospo­
darczych. Warto zaznaczyć, iż Centrala Zw. Kupców w sw o­
im czasie zwróciła się do p. ministra kolei z umotywowanym 
wnioskiem o zarezerwowanie miejsca w radzie kolejowej dla 
delegata związku kupców, ale jak widać bezskutecznie.

JAK NAM DONOSZĄ rząd nie zamierza zmniejszyć po-* 
datku spirytusowego.

POZWOLENIA PRZYWOZU NA TOWARY Z CZECHO­
SŁOWACJI. Ministerstwo Przemysłu i Handlu podaje do 
wiadomości, że będą udzielane w drodze wyjątku w ilościach 
ograniczonych pozwolenia przywozu z Czechosłowacji na 
następujące tow ary:

1. likiery, wódki, koniaki.
2. Automobile osobowe.
3. Wyroby włókiennicze, jedwabne, półjedwabne, ko­

bierce wełniane wjg poz. taryfy celn. 195, 196, 197,
201 i 203.

Rozpatrywane będą te tylko podania należycie 
opatrzone znaczkami stemplowemi, które zostaną złożone 
w Departamencie Handlowym Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
najpóźniej do dnia 28 lutego r. b., złożone zaś po tym termi­
nie rozpatrywane nie będą.

Rozpatrywać się będzie podania w kolejności składanych 
podań. Uwzględniane będą w pierwszym rzędzie podania firm 
które dane artykuły sprowadzają dla celów swej produkcji, 
a w drugim rzędzie uprawnione firmy handlowe z danej 
gałęzi handlu. Do podań należy dołączyć świadectwo o prawie 
wykonywania przemysłu, względnie handlu oraz dowody co 
do zamierzonego zużytkowania mającego być sprowadzonym  
towaru.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że firmy 
zainteresowane w eksporcie do Czechosłowacji towarów  
wymienionych w załączniku I, w razie trudności w uzyskaniu 
pozwoleń przywozowych do Czechosłowacji winny zwracać 
się o pomoc do Konsulatu Polskiego w Pradze (Praha-

Smihow - Pałac Portheina, który ułatwiać będzie uzyskanie 
takich pozwoleń od Zarządu Czeskosłowackiego.

Nadmienia się, że wszystkie te towary można przy­
wozić z Polski do Czechosłowacji w ilościach nieograniczonych 
za pozwoleniami przywozu, za wyjątkiem następujących 
towarów, których ilości są ściśle określone:

1. Kobierce wełniane ;do wysokości wartości 200,000 
Koron czeskich.

2. Likiery, wódki, koniaki do wysokości wartości ogólnej,
1.500.000 Koron czeskich.

3. Cement w ilości ogólnej do 1660 wagonów.

Firmy zainteresowane w przywozie z Czechosłowacji 
do Polski towarów wymienionych w załączniku II., w razie 
trudności przy uzyskiwaniu pozwoleń wywozu z Czecho­
słowacji winny również zwracać się do Konsulatu Polskiego 
w Pradze o pomoc.

Wywóz wymienionych towarów z Czechosłowacji do 
Polski ma się odbywać w ilościach nieograniczonych za 
pozwoleniami z wyjątkiem towarów następujących, co do 
których ilości są ściśle określone:

1. Blacha kotłowa w ilości ogólnej 7.500 ton
2. „ płaska „ „ „ 7.500 „
3. „ cynkowa „ „ „ 400 „
4. „ biała „ „ „ 600 ,:
5. Stal „Poldi“ „ „ „ 400 „

KONSUL RZECZYPOSPOLITEJ CZE5KOSŁOWACK1EJ 
komunikuje, iż opłata za wizy dla odwiedzających Targi 
Praskie w dniu 10—20 marca b. r. została zniżona na 1| 
opłaty zwykłej. Zniżka na kolejach wynosi 33 proc.

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH, komu­
nikuje, że Poselstwo Austrjackie w Warszawie zawiadomiło 
tutejsze Ministerstwo o otwarciu w listopadzie 1921 r. we 
Lwowię filji austrjackiego muzeum handlowego w Wiedniu 
a to celem utrzymywania kontaktu z Małopolską. Korespon­
dentem oraz dyrektorem tego biura został naznaczony p. 
Oskar Fabian. Filja mieści się przy ul. Legjonów 5 we 
Lwowie.

KIEDY NASTĄPI ZNIŻKA CŁA. Związek gdańskich im- 
pórterów i eksporterów pisze nam : Zaniepokojona wysokie- 
mi stawkami polskiemi ludność gdańska uzyskała w układzie 
dodatkowym z dnia 21.12. 21 do polsko — gdańskiego układu 
z dnia 24.10. 21 niektóre ułatwienia celne, przedewszystkiem  
pewne kontyngenty po zniżonych stawkach. Cały szereg niezbę­
dnych dla Gdańska towarów, sprowadzanych dotychczas 
z Niemiec, przywozić można, w pewnych ilościach do 30 
września ze zniżką do 25 proc. Ta «zniżka celna ułatwić miała 
ludności gdańskiej przejście do innych warunków i uchronić 
ją przed nagłą zwyżką wszystkich cen. Upłynęły dwa miesią­
ce od czasu ustalenia kontygentów, a jeszcze zawsze nie 
nastąpił ich podział pomiędzy poszczególne firmy, które pła­
cić muszą wysokie cła, przewyższające czasami dwukrotnie 
wartość towaru. Temsamem unieruchomione zostaną bardzo 
poważne sumy i nie wie się, kiedy ich zwrot nastąpi. D o­
tychczas firmy gdańskie skalkulowały niższe cło do sumy 
sprzedażnej, mniemając, że zniżka cła niebawem nastąpi. Du­
żo firm zakupiło towar w Niemczech, utrzymując, że będą 
korzystały z niżek celnych, a tymczasem złożyć muszą całą 
opłatę celną. Niektóre mniejsze firmy nie mogą zdobyć środ­
ków na opłatę stawek celnych. Z powodu powstałej niepew­
ności zaliczają firmy już pewne stawki do ceny sprzedażnej 
W takim razie przyznane zniżki są wątpliwe. Jeśli nie ro z  
dzieli się w najbliżsym czasie kontyngentów, natenczas konsu­
ment opłacać będzie musiał pełne stawki celne.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI: Pożar przędzalni; w Widze­
wskiej fabryce manufaktury spowodował kolosalną szkodę.



Obecnie firma Scheibler wypożyczyła swą nieczynną przę­
dzalnię widzewskiej fabryce.

Już wyjechała do Anglii i Niemiec delegacja z Widzew­
skiej fabryki celem zakupu odpowiednich maszyn do odbudo­
wy tej przędzalni. Dyrekcja oblicza, źe odbudowa trwać musi 
2 lata i koszta odbudowy wraz z maszynami wyniosą 8 i 
pół miljarda marek.—

DO ŁODZI przybyła delegacja eksporterów z Hamburga 
celem zaznajomienie się z produkcją łódzką.

ODPIS.
Wyciąg z raportu Konsulatu Jeneralnego Rzeczypospo­

litej Polskiej na Syberji (Charbin) Nr. 3651, z dnia 23.XI 1921 r.
W celu zapoczątkowania stosunków handlowych pomię­

dzy Polską a dalekim Wschodem, w celu informowania kraju 
o rynku tutejszym, z którym Polska wskutek wojny straciła 
już kontakt od lat kilku — przy Konsulacie Polskim w Char- 
binie, jako w jednym ze znaczniejszych przyszłych centrów 
handlowych na Dalekim Wschodzie, organizuje się „Wydział 
lnformacyjno-Handlowy".

Najbliższe zadania tego Wydziału dadzą się streścić w 
następujących postulatach :
1) Zbieranie i klasyfikacja materjałów, dotyczących handlu

i przemysłu rynku, spraw transportu, walutowych i bo­
gactw Dalekiego Wschodu

2) Udzielanie producentom i eksporterowi w kraju wszelkich 
informacyj w zakresie punktu pierwszego.

3) Przesyłanie do kraju ofert na artykuły tutejszego przemy­
słu i surowce po uprzedniem sprawdzeniu źródła pocho­
dzenia takowych, warunków wywozu i cen.

4) Możliwe pośredniczenie przy zawieraniu transakcji hand­
lowych.

5) Zorganizowanie stałego działu informacyjnego o wytwór­
czości krajowej z uwzględnieniem stałej wystawy okazów.

Jako łącznik informacyjny kraju z Dalekim Wschodem  
mają służyć wydawane przez Konsulat „Biuletyny Handlowe". 
Ponieważ Biuletyny te o tyle będą odpowiadały głównemu 
założeniu, t. j. ustaleniu wzajemnej informacji, o ile i z kraju 
będzie otrzymywał Konsulat stały i (bogaty materjał informa­
cyjny od czynników miarodajnych, pożądanem więc jest zao­
patrywanie wydziału w wyczerpujące informacje : o stanie 
produkcji krajowej, o rrtykułach i warunkach wywozu, o ce­
nach, taryfach przewozowych i t. p.—
WIEDEŃ: Wskutek zwyżki kursu korony na zagranicznych 
giełdach, panuje w Wiedniu stagnacja. Drożyzna nie ustąpiła 
— natomiast konsumenci wstrzymują się od kupna.

UCIECZKA ZŁOTA DO SZWAJCARJI. Ogromnie cha­
rakterystyczny jest wpływ złota do Szwajcarji. W roku 1921 
podług danych statystycznych w esz ło :

w 1. kwartale monet 24,9 milj frank., odlewów 19,1 mil
fran.

w 2. kwartale monet 10,4 milj frank., odlewów 65,5 milj
fran.

W 3 kwartale 172,3 milj fran. odlewów 211,4 milj. frank. 
Razem złotych monet 301,7 milj. fran. w kwartałach 

296 milj. franków.
Dowóz przeważnie był z Rosji i Środkowej Europy. By­

ła to ucieczka złota z krajów o niskiej walucie. Największy 
dowóz był w roku 1 ubiegłym. W poprzednich mamy takie 
cyfry jak 117,8 miljonów w r. 1916. Szwajcarja swoje złoto 
wywozi do Ameryki i w ten sposób utrzymuje wysoko kurs 
franka szwajcarskiego. Ucieczka złota z Rośli, Niemiec, Austrji 
a prawdopodobnie i z Polski jest rzeczą pewną. Wbrew inte­
resom żywotnym własnej ojczyzny obywatele wolą odsyłać 
s_woje majątki w miejsca bezpieczne. Teraz rodzi się myśl jak 
tych obywateli przekonać, iż najlepsza lokata złota jest 
w własnym kraju?

FINANSE BOLSZEWICKIE. Komisarz dla spraw finan­
sowych, Krestynskij, oświadczył w sprawie obiegu banknotów 
że w roku 1918 było w obiegu 34 miliardy, w roku 1919 163, 
w 20 r. 565, w 21 r. 10.965. Na pierwszych 9 miesięcy r. b 
przewidziany jest obieg 20.000 miljardów banknotów.

Rynek handlowy.
— GIEŁDA DRZEWNA. Centrala związku kupców prze­

słała swe zaopinjowania do ministra przem. i handlu w sprawie 
organizacji giełdy drzewnej w Warszawie. Związek obstaje 
przy założeniu giełdy w Warszawie, nie wykluczając możności 
założenia takiejże w Bydgoszczy.

DRZEWO rżnięte zagranicą wykazuje obecnie wzm ożo- 
żony zbyt. Z powodów różnych do gdańskiego portu dowóz 
z Polski minimalny. Popyt silny panuje na rżnięte drzewo ol­
chowe i podłogi dębowe jak i wagonowe.

Z POLSKIEGO RYNKU DRZEWNEGO. Duży popyt na 
materjał sosnowy. Cena budulca sosnowego 400. mk. na pniu, 
deski sosnowe 18.000 Mk. loco wagon stacja załadowania. 
Poszukiwane są tymbry, sierpy i bale angielskie oraz wago­
nowe niemieckie. Deski stolarskie */4 i 1", wyborowe, płacą do
16.000 Mk., bale kostkowe 3“ do 15.000 Mk. Deski zwykłe bu­
dowlane 12.000 Mk. za 1 metr* franco stacja załadowania. 
Ceny na Pomorzu są o 10 do 20 proc. wyższe, na Kresach 
Wschodnich prawie o tyle niższe . Deski dębowe 1 kg sto­
larskie płacą do 20.000 Mk. franko stacja załadowania. Za 
sierpy ofiarują 3.400 — 3.500 Mk. za sztukę. Za bale ang.
22.000 za metr* franco wagon stacja załadowania na bliskich 
Kresach Wschodnich.

Manufaktura.

Znaczny ruch daje się zauważyć w towarach bawełnia­
nych i wełnianych. Kupująca w Warszawie prowincja nie mia­
ła zapasu wełnianych towarów, gdyż te były bardzo drogie, 
obecnie zaś, kiedy po znacznej zniżce zaczęły się ujawniać na 
barometrze walutowym nowe wahania, prowincja spieszy za­
pełnić luki w swoich sklepach i zabezpiecza się na okres 
świąteczny. W towarach bawełnianych także tendencja mocna. 
Do zwykłych, lecz bardzo ciekawych zjawisk, należy zaliczyć 
stale powtarzający się przy ujawnionej zwyżkowej tendencji 
fakt, iż ceny w Łodzi — w tem źródle bogactw włóknistych— 
są wyższe u producenta, niż u warszawskiego hurtow­
nika.
Bawełniane tkaniny

notowano:
Surówka—metkal—70 cm.—

za metr. Mk. 370
Madapolamy—80 cm— „ „ 800
Shirtingi—90 cm. „ ,, 725
,.1000“ — „ 20.000 
„100“ — ., „ 16,000
Obrusowe (Hainzla) 140 cm. „ 1650

180 cm. „ 2000
Zefir kosz. (Heinzla) 80 cm. „ 700

Wielkie ożywienie zaznacza się w dziale, stanowiącym  
poważną dziedzinę przemysłu Białostockiego, Łódzkiego i Biel 
skiego.— a obejmującym wyroby szali, chustek i kołder.

Ostatnie notowania w hurcie Warszawskim:
Chustki.

Zimowe wełn. podwójne IA Mk. 16.500
„ „ I -  ,, 13.000
” „ I I -  „ 10.800

Zimowe półwełniane — „ 7.700
Półzimowe wełniane

pojedyncze — ,. 7.000



Fabryczny skład zegarów < sA |// I Ó 7 F F  FFII  
wyrobów jubilerskich, alpacci J  i  H i L *

i 7  chińskiego srehra KRAMÓW, G rodzka 58.1 Z cninS K iegO  srtora obok kościoła ewang.
Na składzie w wielkim wyborze: torebki, nakrycia stołowe, koszyczki, tacki, lichtarze, serwisy na herbatę i kawę, 

kandelabry z prawdziwej alpacci jak też z praw. srebra. S p r z e d a ż  h a r t o w n a  ł  c z ę ś c i o w a .

w KRAKOWIE, XXII. D ąbrow sk iego 15.
w yrabia

Koszule turystyczneK o s z u l e  m ę s k i e  

b i a ł e  i k o l o r o w e  

K o ł n i e r z e  m i ę k k i e  

K a l e s o n y  d ł u g i e  

I k r ó t k i e

MONDROSf

; nocne.

W y r o b y  

p i e r w s z o r z ę d n a

C E N Y  konkurencyjne!

OCHRONNA

W. KUCHARSKI Spółka Akcyjna
Fabryka drutu i wyrobów drucianych

(przedtem) J. Górecki, W. Kucharski i S-ka Tow. Akcyjne 
KRAKÓW - PODGÓRZE, Romanowicza 5.

M asow a produkcja drutu i w yrobów  drucianych
I. D r u t y

Żelazne, tw arde i żarzone," pocynkow ane, m iedziane 
Drut sprężynow y tw ardy galw anizow any 
Drut dla telegrafów  i telefonów  
Druty kolczaste zwykłe i pocynkow ane.—

II. W y r o b y  d r u c i a n e  
Druciane siatki plecione do w szelkich ogrodzeń. Siatkowe ochrony pasów  transm isyjnych, m aszyn 

schodów , okien dachow ych i t. p.
Druciane rafy (siatkow e) do żwiru, węgla, kam ienia, w ycieraczki siatkow e i t. p.
Druciane tkaniny
Druciane m aterace do łóżek z siatki sprężynow ej w ram ach żelaznych.—

III. W y r o b y  ż e l a z n e  
K om pletne ogrodzenia placów , parków , gazonów
Bramy i bram ki żel— blaszane, siatkow e i t. p.
Żelazne w iązania dachow e, okna fabryczne, inspektow e i t. p.
Meble żelazne zwyczajne d la : szpitali, koszar, baraków  i t. p.

F achow e porady, k osztorysy  i t. p. bezp łatn ie.—

miejscowych I p rzejezd n ych !
_______________________   dla m odniarek i m agazynów  m ódl_________________________

I3Z & &  ©-BOSS* K ra k ó w  « Steadoea § ? .
fabryka kapeluszy

sprzedaje hurtow nie kapelusze dam skie najnow szej m ody po  cenach konkurencyjnych.


